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GAZETA LWOWSK 


W Piątek dnia 7. Kwietnia 1815, 


Wiadomości kraiowe. 


4 Z Wićdnia d. 30. Marca. — Xiązę 

Welliagton, Angielski Marsza'ek polny 
i Ambassador przy Kongressie tuteyszym, 
wyiechał z tąd dpia wczorayszego do woy“ 
ska w Niderlandach. (To urzędewe z 
Gazety Wiedeńskiey wyięte doniesienie, zbiia 
więc dawnieyszą z Więdpia wiadamiosc, która 
twierdziło, że ten Xiążę ieszcze d. 19. Marca 
do Bruxelii wyicchat), 


Wiadomości zagraniczne. 


Fat ngaca Y % 
Monitor Paryzki donosi, że d, 13. Marz 
ca udali sie byli do N, Króla Francuakie- 
go akredytowan: Mioistrowie Mocarstw za. 
granicznych, maiąc na czele swoiem nastar= 
szego 2 pomiędzy Siebie Barooa St. Vincent 
(pełoomocoego Ministra N. Cesarza Austry- 
ackiego). Okazali oni J. K. Mości: udział 
swóy z powodu nadspodzianego: zdarzenia, 
które spokoyności Królestwa zaburzyć nie bę- 
dzie mogło; prosili oraz O ten zaszczyt, aby 
mogli wszędzie i we wszelkich okolicznościach 


etaczać Osobę J. K.. Mości, d!a dania Monar- 


sze dowodu: għ bokiego uszanowania swoiego, 
które wzbudził w satėy Europie przez swoie 
cierpienia i: cnoty, tudzież przez tak salaches 
toe wykonywanie władzy, za które mu mi- 
łcść Ludu iego w tak wysokim stopniu naz 
gradza, 

Ze wszyskich strón (piszą gazety Fran. 
cuzkie) pomnażają się dowody. wierności i: 
przywiązsnią do Króla i Koastytucyi. Ze 
wszystkich Departameatów nadchodzi. mnó- 
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stwo adressów, które Władze kraiowe przes 
syłaią Królowi; wszędzie wychodzą naydo= 
bitnieysze odezwy do Ludu, dla utrzymania 
w nim ducha obowiązku i wierności, a ohye 
dzenia mu tyrańskiey władzy. 

Xiążę Feltryyski (Cłarkey, wykonał 
dnia 14. Marca wieczorem przed Królem 
przysięgę, w charakterze Ministra Sekretarzą 
Stanu woyny, —- Poprzednik ięgo Xiążę Dale 
macyi (Marsaałek Soult), otrzymał list od 
Króla, w którym oświadcza mu Monarcha. 
nkobtentowanie swoie z usług lego, a zapewa 
niaiąc go o swoim szacónku, wyrażą Życze» 
nie korzystania z nich i nadal. 

izba NReputowanych uchwaliła na posie- 
dzeniu swolłóćm d, 10. Marca adres do Króla, 
który podany mu był tegoż samego wieczora 
w następuiących wyrazach : 

„N. Panie! Sprawa Oyczyzny i Kerony,. 
wszystko, co drogióćm iest Narodowi, honor 
i wolność wzywaią nas do znaydowania się 
w poblikości tronu dla bronienia: go i doznas= 
wania opieki od siego, Reprezentaaci Naros 
dů Francuzkiego czuią, że mu gotnie się us 
podlsiący los- tyrańskiey niewoli, — Choćby: 
niektorzy Francuzi zdolnymi byli dobyć oręż: 
dla wzniecenia. woyny domowćy, przecież 
przekonani: jesteśmy, iż sławni Wodzowie i: 
Rycerze woyska naszego, którzy OQyczyznę: 
tak długo od. naiazdów zewnętrznych pie 
przyiaciół bronili, pośpieszą ićy raz ieszcze' 
2 orężem swoim na pomor, Gwardye naro» 
dowe będą. ich naśladować, a to piękne: 
Królestwo nie wystawi całéy Europie has: 
niebnego obrazu: zdradzonego od. synów 
swoith Narodu; — Jakiekolwiek bądź błędy 
popełnionemi: zestały,. nie: iest teraz chwile: 
dochodzić takowych, Musimy ziedaoczyć 
się przeciw wspólnemu mieprzyiacicłowi r O= 
brócić tę crisis nw korzyść tronu i wolności 
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publicznéy. — N. Panie! Zaklinamy Cię, a: 
byś użył całćy Władzy, którą prawa i Kon- 
"stytucya w ręce Twoie złożyły. Izby, zwos 
lane przez zaufanie Twoie, nie zaniedbvią 
- niczego dla Monarchy i Ludu Francuzkiego. 
Będą one N, Panie oaywietnieyszą pomocną 
siłą fwoią dla wzmocnienia Władzy i ocas 
lenia Kraiu.* 

' Król Imć dał na to następuiącą odpo- 
wiedę : 
m” „Nie wątpiłem nigdy o duchu Izby De- 
putowanych, i będę się z nią zawsze łączyć 
dla zbawienia, wolności i szczęścia Ludu m0 
jego. 


Monitor Paryzki pod d. 14. Marca zas 
wiera nmastępniące doniesienie, które Izba 
Deputowanych na posiedzeniu swoiómw d. 13, 
Marca odebrała od Ministra spraw WEwng= 
mych, Xiędza Mostesquiou: ] 

„Mości Paoowie! Król rezkazał mi u- 
wiadomić Was o położeniu Departamentów, 
czyli, co równie tyle znaczy, o dobrym ich 
duchu, o odwadze i przychylności onychże 
do sprawy Króla i wolaości. „Pisaliśmy 24: 
raz w pićrwszćy chwili tego niesłychanego 
naiazdu do zagrożonych Departamentów, a- 
by wezwały gwardyc narodowe i cały Lud 
do obrony OQyczyzny. Prefekt Departamentu 
Varu dał inż był hasło do tego, a miasto 
Marsyliia odpowiedziało temu wezwaniu 
z takićm goreiącóm uczuciem wolnóści i 
wdzięczności, iakiego tyle iuż dało przykła» 
dów; Departament I) rome,wynurzył Królo: 
wi z powodu tego nadspodzianego zdarzenia 
gniew swóy, w adressie, w którym wzywa 
całą Francyę do obrony wspólaćy sprawy. 
Departamenta, przez które Bonaparte 
przechodził, mogły bydź wprawdzie prze» 
rażonemi, lecz nieczachwianemi; Departamen- 
ta Varu, Wyższych i Niższych Al* 
pów, widziały go przechodzącego iako niee 
przyiaciela Kraiu, a nie mogąc z nim wal- 
czyć, przyięły go z głuchóm milczeniem, 2 
którego, zaraz po swoićm wkroczeniu da 
Francyi, domyśleć się mógł tych uczuć, 
jakie go czekaią. — Departament Rodanu, 
będący bez broni i obrony, został napadnios 
nym; lecz możeż Bons parie powątpiewać 
o patryotyzmie Lugduńczyków? Kióreż 
miasto przewyższa Lugdun w szlachetno= 
myśloości? Doa ostatoićy chwili wolności tego 
miasta, odbieraliśómy od niego seme tylko 
naychwałebnieysze dowody przychylności, 
Pomyśloy posięp nieprzyiaciela, daleki od 
oziębiepia gorliwości w innych okolicach, 
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wzbudził w nich nowy zapał, —— Departaz 
menta Saony i Ligiery, Cote €’ Or, Nierre , 
Doubs, Meurthe, Matny, Aube, Wyższey 
Marny, Sekwany i Marny, Sekwany i Oise, 
Niższóy Sekwany, Calvados, Orne, Loiret, 
Loir 1 Cher, Aisne, Somme, Yonne, Nord, 
Oise, Marine i Loire — krótko, wseystkie te, 
które miały czas przesłania adressów swoich, 
ubiegaią się w składaniu godnych podziwies 
nia dowodów wierności swoićy. Tegoż sas 
mego gorliwego ducha okazuią miasta; tru- 
dnimy się zebraniem wszystkich tych adres= 
sów dla uwiecznienia tego pomoika odwagi, 
tudzież nienawiści tyranii. Któryż Francuz 
chciałby widzieć powracaiace owe dnie ucie 
sku i zdradziectwa? Przeminęły one, a obrzy» 
dzenie iest iedynóm uczuciem, które po sobie 
zostawiły! — Dosyć iuż dla nas, że musimy 
wzdychać nad obłąkaniem niektórych wojowe 
ników naszych; Francya może mieć tylke 
obrońców wolności; wyrzeka się óna ma 
zawsze tych serc wyrodnych, które ważą się 
poświęcać poziomemu interessowi; mówimy 
to ze wzdrygnieciem się. W nędzy naszćy 
pozostała się nam była ieszcze naro dòs 
w a sława; wioniśmy ia byli woyskóm nas 
szym; pokazywaliśmy ią z dumą cudzozieme 
cóm ; cieszyliśmy się przypomnieniem tryutn= 
fów i owćy godnćy podziwienia wspaniałości 
naszego woyska, która ie z iednćy osi do dru» 
giey, wszędzie, gdzie tylko było niebezpie- 
czeństwo, przenosiła! Dla czegoż to pokolecie 
bohaterów musi teraz liczyć niewiernych? 
Dla czegoż podpory sławy narodowóy muszą 
mieć pomiędzy sobą zdrayców? Wzdychay- 
my rad tém z owymi prawdziwie Francuzki= 
mi żołnierzami, którzy we wszystkich czas 
sach, krew swoją za Qyczyznę tylko przele. 
wali; którsy będąc zawsze głosowi ićy wiera 
nymi i wszelkiey naszóy niezgodzie obcymi, 
Oyczyznie tylko służyć i za Qyczyznę umie- 
rać chcieli. Pomszczą się oni za swoią Oys 
czyznę, którą uiarzmić, i za swą sławę, 
którą zaćmić poważono się; wszyscy Dowod. 
cy pokazuią swym współiowarzyszóm oręża 
drogę honoru; każdy gotów iest ruszyć na 
wezwanie Qyczyzny z posterusku swoiego. — 
Marszałek Mortier, uwiadomił iuż korpus 
woyska swoiego o niewiarze nieprzyiaciół 
naszych, & wszyscy omamieni żołnierze po. 
wrócili pod chorągwie honoru. Jeu., d'Abo- 
ville nie liczył zadnego niewiernego pomię: 
dzy żołnierzami swoimi; wszyscy owszem 
odepchnęli zdrayce, który Śmieł kusić ich 
wierność, — Marszałek Ney zabiera swe le. 
giiony i akazuie przy tem Ową moc charak. 
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teru i zasad, które go zawsże tak Świetnie 
zalecały, © Marszałek Macdonald, doka- 
zawszy cudów w Lugdunie i usiłowawszy 
dopiąć tego, co było niepodobośm, powraca 
teraz wierny, i ocala Królowi swoie talenta, 
oraz ów poczciwyi honor kochaiący charakter, 
który czyni go drogim w oczach Francyi 
i woyska. — Marszałek QOudinot stoi na 
czele owych grenadyerów Hrancyi, owćóy 
dawnóy gwardyi tak sławnćy w całćy Euro. 
pie, gwardyi, która zachowała sobie sławę 
bydź wzorem i przykładem wóysk wszys 
stkich; będąc ana wierną swojemu Królowi 
i swemu sławą i ranami okrytemu Wodzowi, 
pośpieszy Oyczyznie na pomoc, a przez Swe 
wielkie imie i oręż swóy utrzyma ba wodzy 
wszystko, eo tylko tak pieszczęślinóm będzie, 
że się zachwieie.*) — Marszałek Suchet, 
potrzebuie tylko bydź wymienionym dla 
wzbudzenia we Fraocyi iw woyskach rów= 
nego zaufania. — Całe Królestwo spostrzega 
tylko obrońców; Prowiocye, Cfficerowie, 
Żołnierze, wszyscy odpychaią  nieprzyla: 
ciela, przynoszącego nam obcą i domową 
woynę, niewolę i śmierć, Do Was, Mości 


*) Monitor Paryzki pod d. 13. Marca za: 
wiera następuiacy list Marstatha Qudi- 
nota do Ministra woyry: „„kłosci Xiążę! 
Jenerałowie, sztabowi È wyżsi Ojficerowie, 
dowodzacy żołnierzami gcidy i 4tćy woy: 
skowdy dywizyi zostaięcey pod rozkazami 
molemi, tudzież gwardye narodowe tych 
Prowincyż, dowiedziawszy sig o tém zdasz 
rzeniu, z którego przyczyny odezwa § uż 
rzadzenie Króla pod dniem tym b. m. 
wydane zostały, prosili minie, abym wy- 
razit IW, X, Mosci uczucia onychie ù 
prosił o złożenie ich u stopni trenu 
N, Pana: 

„Jeżeliby nieprzyiaciele Oyczy zny 
„„poważyłi się zakłtadec swoie nadzicie na 
„ziezgodzie, która podsycać usiżuia, tedy 
pnie masz pomiędzy nami ani iędnego, 
„któryby nie byt gotów przełać krwi 
sswoiey dla zniweczenia ich zbrodniczych 
„zamachów, a utrzymania honoru tranu, 
„na którym ciągle wszystkie nasze gruns 
„luią się nadzicieć 

„Proszę Cię Mosci Xiażę uwiadomić 
N. Pana o tych uczuciach, i przyiąć o- 
de mnie zapewnienie uwoiego wysokiego us 
poważenia.* UP Mecu dnia rogo Marca 
1815. ' 


(Podpis) Alarszałek Oudinot, 
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Panowie, należy wspierać tę szlachetną góre 
liwość. Nakażcie , czyli raczóy potwierdź. 
cie owe pospolite ruszenie wszysikich pray- 
iacioł wolności; wszyscy Francuzi idą aa 
głosem Rządu, niechże i Wasz głos usłyszą, 
Tak szlachetna gorliwość nie może bydź do» 
syć wychwaloną; oiechay wszystkie imiona, 
które się w téy pięknćy sprawie uświetnią, 
zapisane będą w rocznikach dzieińów Qyczy* 
stych; wiechay obrohey Qyczyzny osiągną 
naywyższą parodowę sławe! — Król szafos 
wał iuż dobrodzieystwa swoie tym Officeróm 
i żołpierzóm, którzy pićrwsze dowody wiere 
ności złożyli; niechże się więc i od Was da- 
wiedzą, jak bardzo zasłużyli się Qyczyznie. 
Znaż wszystkie pomocne środki wolności 
ten człowiek, który znał tak dobrze niewo= 
lą? Wież ón, co zdoła Naród, ożywiony u= 
czuciem swych obowiązków i maiący Da 
czele swoićm Monarchę, którego żadna tru- 
daość nie zraża , dla którego niebezpieczeń- 
stwo iest tylko próbą odwagi iego, i który 
wtenczas tylko okazuie obawę, kiedgę walecza 
ność pobudzić potrzeba? Pod takim Królem 
Francyi zdobyć nie można, Niechay niea 
przyjaciele wolności uskarzaią się na łagoe 
dność iego Rządu. Odwaga Ludów pie ró- 
śnię w stosóoku ich niewoli; iest wspaniała: 
myśląość, którą wolne tylko posiadają dua 
sze, i która bohaterów tworzy. Fraucya 
będzie wiecznym tego przykładem; ieżeli 
pod tyraniią Europę zdobyć mogła, iakiż 
zapamiętały zuchwalca poważy się na poko- 
panie oeyże, gdy iest wolną. Bądźmy tylko 
zgodnymi, Mości Pacowie, a w oka mgnie: 
niu znknie to szalone przedsięwzięcie, Da * 
które rumienić się będą stronnicy ooegoż, i 
które stanie się dla nas większą iesztze rę: 
koymią mądrości nowych praw naszych i os 
wego oytowskiego Rządu, który nas pod 
naylepszym z Królów usaczęśliwia!* b 

Duta 13. Marca podano Izbie Deputo- 
wanych nasiępuiący proiekt de prawa, w ces 
lu zezwolenia na nie: ; 

Art. 1) Osady w La Fére, Lille i 
Camb ray, zasłużyły się Królowi i Oyczye 
zole; ma im bydź przyznana nagroda 
narodowa. — Art, 2) Osada w Antibes 
zasłużyła się takoż Qyczyznie; ma jóy bydź 
równie przyznana nagroda narodowa, =~ Mare 
szałkowie Mortier (Xiążę Treviso) i Macs 
donald (Xiążę Tarentu), zasłużyli się Oy= 
Czyżcie; ma im bydź przyznana nagroda Da- 
rodowa. — Art. 3) (i Woiownicy, którzy 
W walce 2 Napoleonem Bonaparte ra- 
mionyaj, tudzież rodziny tych, którzy w tey 
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walce zabitymi zostaną, maig otrzymać pen: 
sye. — Art. 4) Obiedwie Izby maią się nie- 
zwłocznie zatrudnić środkami w celu osadzenia 
wakuiących mieysc w Izbie Deputowanych. — 
Działo się w Zamku Naszym Tuilleryy- 
skim d. 13: Marca 1815 
(Podpil) Ludwik. 

Na posiedzeniu Izby Deputowanych, od- 
prawionóm dnia 14, Marca, przyiętym został 
iednomyślnie powyższy proiekt do prawa, a 
Członek Izby (P. Lajard) podał ićy do 
przyjęcia nadesłany od Króla następujący 
proiekt do prawa, tyczący się Legii hono- 
rowćy: 4 

Art. 1) Wszystkim Woyskowym iakie- 
gokolwiek bądź stopnia, którzy są Członka: 
mi Legii honorowóy, wypłacone bydz maią 
zaległości, całkiem według stopy r. 181389: — 
Art, 2) Wszystkie od d. 1, Kwietnia r814go 
wydane patenta mianowania, maią bydź nas 
tychmiast, i od dnia wręczonych iuz UWia» 
domisiacych listów, wygotowane, — Art- 3) 
Wszyscy Woyskowi, posuwięci przez N. Kró- 
ła na wyższe stopnie, maią od dnia miano- 
wania swoiego pobierać przyłączoną do tyche 
ze stopni pensyę. 

Ten proiekt do prawa został, po roz- 
trząśnieniu go w biórze Izby, natychmiast 
przyięty. 


Monitor Paryzki pod d. 17. Marca 
zawiera, co Dastępuie: 

Król udał się dnia wczorayszego o godz. 
gcićy po południu w towarzystwie Xiążąt 
krwi swoićy (Monsieur, Xiążat Berry, 
Orleans, Kondeusza) i całego l)woru 
do Izby Deputowanych. Na czele i koncu 
orszaku znaydowały się gwardye narodowe; 
woysko liniiowe i oddziały różnych korpu» 
sów domowego woyska Królewskiego, Gwars 
dye narodowe i woyska liniiowe stały, także 
we dwa rzędy na ulicach, któremi Król 
wśród żywych okrzyków Widzów przeież” 
dzał. — Jedną stronę sali, w którćy odpra* 
wiaiją się posiedzenia, zaięły zaproszone 
Człooki Izby Parów, a drugą stronę Członki 
lzby Deputowanych. Król, usiadłszy na 
trenie, miał następuiącą mowę: 7 

„Mości Panowie! Wtóykrytycznóy chwis 
li, wktóróy nieprzyiaciel wkroczył w iedną 
część Moiego Państwa, a wolności reszty 
części onegoż zagraża, wchodzę w grono 
Wasze dla umocnienia bardziey ieszcze wę- 
złów, które koiarząc Mnie z Wami tworzy: 
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ły siłę Państwa, tudzież dla wynurzenia w 
obliczu Waszóm całóy Francyi uczuć i ży- 
czeń Moich, — Obaczyłem znowu Moią Oy: 
czyznę; poiednałam ią ze wszystkiemi obce- 
mi Mocarstwy, które traktatów, co nam aa- 
darzyły pokóy, wiernemi będą. Pracowałem 
około szczęścia Ludu Moięgo; odbierałem 
codzieńnie i odbieram ieszcze nayczulsze dos 
wody. miłości i wierności iego. Mogęż w 
wieku lat óociu lepiey skończyć móy zawód, 
iak gdy w obronie Ludu umrę? — Nie lękam 
Ja się więc o siebie, lecz lękam się o Fran- 
cyę. Ten, który pochodnię woyny domowóy 
pomiędzy nami zapala, przynosi Wam znowu 
plagi obcćy woyny; chce ón Oyczyznę naszą 
ugiać znowu pod żelazne iarzmo swoie; chce 
zniszczyć Ustawę konatytucypną, którą Ja 
Wam dałem, która mi w potomności aayos 
kalszą ziedna sławę, i którą przysięgam u- 
trzymać, Zgromadźcie się około nićy! Niech 
oma będzie świętą naszą chorągwią! Potoms 
kowie Henryka IV, przylgną naypierwsi 
do niéy, a za ich przykładem póyda wszyscy 
dobrzy Francuzi. Niech współdziałanie os 
boyga Jzb nada Władzy rządowćy moc 
wszelką, którćy ona potrzebuie, a tą praw= 
dziwie narodowa woyna dowiedzie to swoim 
Szcześliwym końcem, czego dokazać nie zdos= 
ła Naród wielki, ziednoczony przez miłeść 
Króla swoiego i Konstytucyę Państwa," 

Mowe tę przyięto z powszechnóćm roz- 
czuleniem i z naygłośaieyszemi pochwałami, 
— Potém obrócił się Monsieur do Króla 
i przemówił do niego mastępuiącemi słowy: 

„Ń.Panie! Wiem, że odstępuię od zwy: 
czaynego obrzędu, przemawiaiac do W, K, 
Mości; lecz proszę mnie uaiewinnić i pozwos 
lić mi, abym Ci tu w moićm i całćy Twoićy 
Familii Imieniu mógł wynurzyć, iak bardzo 
serca nasze dzielą wszystkie te uczucia i zas 
sady, które W, K, Mość ożywiaią.'* 

Xiążę obrócił się potóćm do Zgromadze- 
pia i przydał z podniesioną do góry ręka: 
„Przysięgamy na nasz honor, iż za naszego 
Króla i Ustawę konstytucyyną, która szczęs 
ście Francyi zabezpiecza, wiernie żyć i us 
mierać będziemy !** i 

Całe Zgromadzenie odpowiedziało na tę 
przysięgę ponowioném wynurzeniem pochwał, 
a rozrzewniony Król uściskał Brata swoiego 
wśród powszechnego rozczulenia wszystkich 
przytomnych. — Orszak powrócił potóm w 
tymże samym porządku do Tnilleryów, 

Gdyby cała Francya mogła była bydź 
obecną téy scenie, tedy lós ićy byłby w iednym 
dniu rostrzygniony, a ona byłaby ocalona, 


QO 

Na posiedzeniu Izby Deputowanych, od. 
prawionćm d. 18. Marca, podał Jenerał Mas 
jor Augier (Deputowany Departamentu 
Cher) następuiący proiekt do prawa, który 
zaraz do biór izby dla roztrząśnienia go o- 
desłanym został: 

Art. 1) Wszyscy Francuzi wzywaią się 
do oręża przeciw wspólnemu nieprzyiacieloc 
wi. Wszyscy pieżonaci młodzi ludzie, którzy 
do gwardyi narodowóy należą; wszyscy U: 
rzędoicy, umieszczeni w Ministeryach i w 
różnych Magistraturach, którzy na głos ho- 
noru i Oyczyzny w pole wyruszą, zatrzy- 
maią swóy żołd, swoie pensye, a mieysca 
onychże zachowane im będą aż do ich pos 
wrotu. — Art, 2) Wszystkie processa tych, 
którzy wezmą się do broni dla obrony Oy- 
czyzny, maią bydź tak w cywilnych, iak i w 
handlowych Sądach ma cały miesiąc zawiee 
szone. Wszystkie rodzaie przedawnienia 

, (preseriptio) tak względem nich, iako też i 
ich wierzycieli, maią bydź na cały miesiąc 
zawieszone. — Art. 3) Wszystkim Studentom 
którzy wzięli się do -broni, lub ieszcze do 
niey się wezmą, ma bydź czss pobytu ich 
w polu, za cząs szkolny policzony. — Art. 4) 
Wszyscy Obywatele wzywaią się, aby tych 
wszystkich, którzy dla Bonapartego wer- 
buia, tudzież ivnych Ajentów iego przytrzy: 
mywalii aresztowali. Za to maią im bydź 
przyrzeczone narodowe nagrody i promocye. 
— Art 5) Równie też otrzymają nagrodę 
wszyscy Obywatele, którzy się przy tey 
sposobności obronie tronu i OQyczyzny po» 
Święcą. — Art. 6) Ta wyprawa woienna po- 
liczona bydź ma za troiaka przy posuwa- 
niu na wyższe stopnie i wyznaczaiu pensyi. 
— Art, 7) Ma bydź wybity na pamiątkę 
metal dla ozdobienia nim wszystkich Żołnies 
rzy i Obywateli, którzy wtóy wyprawie 
woiepnóy stoczą bóy za Króla i Oyczyznę, 
— Art, 8) Wszystkie mowy, miace na pu- 
blicznych zgromadzeniach lub w mieyscach 
publiczpych; wszystkie przylepiane kartki 
lub inae pisma targaiące się na nieodzowność 
Sprzedaży dóbr narodowych, którą Konsty= 
tucya zapewnia, lub wprawiaiące w obawę 
pabywców i posiadaczów tychże dóbr, alboli 
też żądaiące przywrócenia praw feudalnych, 
dziesięcin i pańskich dochodów Dziedzica, 
poczytane bydź maią za pokuszeniesięi spisek 
w celu wzniecenia woyny domowćy powię- 
dzy Francuzami. Wskutku tego wszyscy au- 
torowie lub współwinowaycy takich mów, 
kartek lub pism, do więzienia zamkniętymi 
bydź maią. Jeżeli winowaycy lub współ- 
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winowaycy są Urzędnikami kraiowymi, tedy 
kara wygnania z Krsiu wyrokowaną bydź 
na nich powinna, — Art. 9) Każdy Obywa. 
tel iakiegokolwiek bądź stanu, któryby teraz 
w rokosz był uwikłanym, a w przeciągu 4rech 
dpi po ogłoszeniu ninieyszego urządzenia ża. 
łował tego przed Władzę rządową i ponos 
wił znowu przysięgę wierności swoićy, ma 
powrócić znowu do swoićy rangi, urzędu, 
tytułu i pensyi. — Art. 10) W budgecie ros 
ku 18i5go postarać się o to należy, aby ci 
Woyskowi, którzy dotacye swoie utracili, 
wynagrodzenie otrzymali, 


Oto iest (przytoczona wfrótkości, w Ńrze 
g6tym Gazety naszćy na stronnicy 2409) or 
dezwa, którą N. Król Francuzki wydał 
do wszystkich Fraocuzów: 

„Po dwudziestopięcioletnEy rewolucyi, 
przez znakomite dobrodzieystwo Opatrzności 
przyprowadziliśmy znowu Francyę do sta. 
nu spokoyności i szczęścia, Dla ustalenia 
Ranu tego, daliśmy Ludowi Naszemu Kartę, 
która przez mądrą MKonstytucyę zabezpie- 
czsła wolność każdego z Poddanych Naszych» 
Ta Karta była od zeszłego miesiąca Czerw= 
ca codziennóćm prawidłem postępowania Nar 
szego, a w Jzbie Parów, równie iak i w 
Jzbie Deputowanych, znaleźliśmy wszelką 
potrzebną pomoc do utrzymania sławy i 
pomyślności narodowóy. Miłość Naszego 
Ludu, była naysłodszą nagrodą wusiłowań 
Naszych, oraz naylepszą rękoymią pomyśl- 
nego ich skutku. Z zupełną ufoością wzy- 
wamy tćy miłości przeciwko wieprzyiacielo- 
wi, który ziemię Francuzką obecnością swo» 
ia plami, i który woynę domową ponowić 
chce we Francyi; przeciw niemu muszą 
się wszystkie opiniie w iedną połączyć. 
Każdy kochaiaący szczćrze Oyczyznę swoią, 
każdy umieiący cenić wartość oycowskiego 
Rządu i prawami obwarowsną woloość, pos 
winien bydź tylko zaiętym tą iedyną myślą, 
ażeby zniszczyć ciemięzcę, który ani Oyczyz» 
py, ani Rządu, ani wolności nie chce, Wszys 
scy Francuzi, równi przez Konstytucyę, 
równymi bydź także muszą w obronie oney: 
że. Do nich wszystkich wydaiemy tę odez= 
wę, która ich wszystkich ma uratować. Na- 
deszła chwila dania wielkiego przykładu; 
spodziewamy się go po energii wolnego i 
walecznego Narodu; znaydzie ón Nas zas 
wsze gotowymi do przewodniczenia mu w 
tém przedsięwzięcio, od którego zbawienie 
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Francyi zawisło. Chwycono się iuż środ: 
ków, aby wstrzymać nieprzylaciela między 
LŁugduaem i Paryżem. Nasze środki 
będą dostatecznemi, ieżeli mu Naród zagro- 
dzi drogę nieprzezwyciężonemi przeszkoda= 
mi przychyłoości i odwagi swoićy, Franz 
cya wtóy walce wolności przeciw tyranii, 
wieraości przeciw zdradzie, a Ludwik 
XVI w walce przeciw Bona partec 
mu, zwyciężonemi nie będą!‘ — Dzia: 
ło się w Zamku Tuilleryyskim doia 11g0 
Marca 1815. 


(Podpis) Ludwik. 


Tegoż samego dnia wydał J. K. Mość 
hastęguiacą Odezwę: 

Ludwik z Bożey łaski Sc, — 
bezpieczeństwo Państwa powiększa się. 4 
waga Fraacuzów, ich miłość Oyczyzny, ich 
wierność ka Osobie Naszćy, pokomaią wszel- 
kie niebezpieczeństwa. Ależ potrzeba, żeby 
tym, którzy do obrony sprawy Kraiu są p9= 
wołąni, podadź nayprędsze i.naydzielnieye 
sze środki w tym zamiarze, aby w obrębie 
obowiązku swoiego działać mogli. Po ich 
pstryotyzmie wszysmiego spodziewać SIĘ 
można, kiedy idzie o to, aby bronić wol 
ność przeciw tyranii, własność przeciw žu- 
piezcóm, a Ustawę konstylucyyną przeciw az 
krapnemu despotyzmowi. Z tych ponodów, 
i ga zdaną Nam przez Ministra Sekretarza 
Stanu spraw wewnętrznych sprawę, postano= 
wiliśmy i stanowimy co następuie: Art. 1.) 
Rady jeneralne Departamentów, po odebra- 
miu zinieyszego rozporządzenia, natychmiast 
przez Prefektów nadzwyczaynie zwołanemi 
bydź masą. — Art. 2.) Zgromadzenie tych 
Rad będzie uienstaiące, a to w celu wyko 
nania dla publicznego dobra tych prawideł, 
któreśmy w wydanych daia dzisieyszego u 
rządzeniach tak względem gwardyi narodo- 
wèy, lako też względem tworzenia korpusów 
ochotniczych przepisali, — Art. 3.) Rady te 
są upoważnione <hwycić się dla publiczne» 
go dobra wszystkich innych środków, któ- 
rych czas i mieysce wymagać będą, iedpakże 
powinny o naradach swoich uwiadomiac 
Prefekta Departamentu, który Naszemu Mi: 
mistrowi spraw wewnętrznych sprawę z nica 
zdawać będzie. — Arm. 4.) Polecamy tym 
nieustaiącym administracyynym Władzom, 
aby przystępowały do dzieła z czynnościa, 
patryotyzmem i owśm dobrém porozuinies 
niem się, kióre szczęśliwy skutek nsiłowańn 
ich zayen mogą. Dopełnienie ninieyszego 


brządzenia, Ministrowi Naszemu spraw we: 
woętrzaych polecamy, (Data i podpisy iak 
wyżey.) 

Daia 12g0 Marca wyszła w Paryżu 
następutąca odezwa: „Zamiarem iest Króla, 
aby użyć owych licznych Francuzów, któ- 
rzy cisną Się ze wszech strón i żądaią oręża 
dla służenia sprawie Króla, honoru i Oyczy- 
zny. N., Pan rozkazuie więc co następuie: 

„Tworzonemi będą bataliiony oochotnia 
ków Królewskich, przeznaczonych do ciągnie: 
nia z korpusem Jego Królewicowskieg Mości 
Xięcia Berry. Jenerałowie Porucznicy Hra- 
biowie Viomenil i Latour « Mau- 
bourg, maią szczegó!ne rozkazy względem 
tworzenia tych bataliionów; skora wyzna- 
czeni do tego lnspektorowie popisów wys 
gotuią potrzebną listę, poślą Jeaerałowie Po= 
rucznicy ochotników do Viscennes, gdzie 
broń ctrzymaią, — Wszyscy ci, którzy się 
iuż do stużby zapisali, maią zgłosić się do 
wyż rzeczónych PP, Jenerałów Poruczników. 
Mężowie, którzy piastowali iuż stopień ways 
Skowy, a za ochotników się zgłoszą, Otrzy 
maią natychmiast dowództwo, skoro owi Jez 
nerałowie za ich przychylność i wierność 
zaręczą,** 


Nowy Minister woyny wydał w Pary. 
Żu następujący rozkaz dzienny: 

Król powołał mię oa urząd Ministra 
Sekretarza Stanu w swoim Departemencie 
woycp. — Jezeii woysko składało mi zaw: 
sze zatzczyłnć dowody szactóuku swoiego, 
tedy mogę səm sobie zaświadczyć, iż stara. 
łem się bez ustanku zasługiwać na niego w 
Czasie siedmieletaiego prawie i pełnego trus 
dow zarządu molego, — Jakiemiż to nie muz 
szą bydź terąz usiłowania moie, gdy w tak 
wątpliwych 1 ważnych okolicznościach uznasz 
1€ mię godnsm szacopku swoiego Feo, któ. 
rego doczekaśa się Franucya, msiąca tak 
wielką przyczynę kochania go. — Chytre w- 
wodzenia wkrzdiy się aż w nasze szerepi i 
estięp w Onychże enalazły. Kióż pomimo 
tegu może bez wstydu i boleści spoglądać na 
to, do aak opłakanego stanu omamienia przys 
chodzą ci, ktorzy słuchaią teraz głosu cało» 
wieka, sżarpiącego Francye rękami Frape 
cuzuw i wystawislącego powiórnie Bray ten 
na ogień 1 miecz cudzoziemców! -—— Wie ón 
że cała Europa otacza z orężem granice 
nasze; że p ćrwsze zwycięztwo iego szalone- 
gn i zbrodotceego przedsięwzier:a, Ściagnęło: 
by na Prowiacye nasze wszelkie nieszczęścia 
1 spustoszenia wuyDy; źe zaniasłoby zgubę, 
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żałobę i Śmierć do rodzin Obrońców Oyczy= 
zny, do wszystkich Obywateli i na, wszystkie 
mieysca ziemi naszśy! Lecz coż to dumę ie! 
g9 obchodzi? Dla uniknienia tego tak pow= 
szechnego , tak gróżnego niebezpieczeństwa , 
wydał Król nagła odezwę do honoru i ko- 
rzyści wszystkich Francuzów, a osobliwie do 
prawości i gorliwości mężnego woyska swoiee 
go, które przezaaczonóm est raz ieszcze 
Francyę ocalić. Z dobrowolaemi i uroczy- 
stemi przysięgami nie można igrać bez czci 
i wiary, tudzież bez wcześnieyszćy lub późe 
nieyszćy kary, Przysięgliśmy wszyscy wier 
ność Królowi, który nam dał zewnątrz pos 
kóy, a wewnątrz Rząd tak łagodny, tak oy- 
cowski i tak życzliwy, iakiego Naród nie 
miał iuż od dawnego czósu. Przysięgliśmy 
utrzymać Ustawę konstytucyymą, która pra- 
wa i powinności wszystkich w swoićy ma 
pieczy. Jednakże chcą nam znowu wydrzeć 
w iednóy chwili i nieodzownie te dobra, 
Dla utrzymania onychże i dla zapewnienia 
ich na zawsze dziecióm naszym, weżwanymii 
iesteśmy do zgromadzenia się około tronu, 
Xiążąt, pićrwszych podpór onegoź, i chorą. 
gwi Oyczyzny, oraz do broniepia ich przes 
ciw temu, który utkogo więcóy iuż uwieśdź 
był nie powinien, i który pod pozorem dos 
bra i honoru narodowego, same tylko wzglęs 
dy swych namiętności i zemsty swoićy żle 
pokrywać umie. Nie taił ón tego przed so- 
ba, iż potrzeba było ieszcze kilka miesięcy 
pokoiu i szczęścia do zagoienia wszystkich 
ran naszych; nie użycza ón im czasu do za 
skoropienia się, przybywa dla rozdarcia ich 
na nowo i dla wysączenia znowu krwi z o= 
mychże; ależ rany te, na przekor zbrodniczym 
rachubóm iego, zagoi wkrótce i nazawsze oy- 
cowska ręka, mądrość i niezmordowana dos 
broć Króla! — W Paryżu d., 12. Marca 
1815. 
(Podpis) Xiążę Feltry yski. 

Dnia -18go Marca wydał N. Krol Fram 
cuzki następuiącą odezwę do woyska: 

Officerowie i Żełsiecze! Zaręczyłem cas 
ły Francyi za wierność Waszą; nie zhań: 
bicie słowa Króla Waszego. Zważcie, iż 
gdyby nieprzyjaciel mógł zwyciężyć, zapali» 
łaby słę u nas zaraz woyba: domowa, A 
trzykroć sto tysięcy cudzoziemców, których 
ramienia nie mógłbym inż więcóy wstrzymać, 
napadłoby ze wszech strós na naszą Ops 
czyznę. Żyć łub ginąć za nią, niech będzie 
hasłem naszćm! — A Wy, którzy w tēêy 
chwili za innemi, a nie za Moiemi idziecie 


chorągmiami, widzę Ja w Was tylko ob ła: 
kane dzieci; wyprzysieżcie się błędu W iz 
szego, Śpieszcie; rzućcie się na łono (Wasze 
go Oyca, a Ja Wam daie Królewskie słowa 
Moie, że wszystko natychmiast zapomnianóm 
będzie. —  Spodziewaycie się wszyscy na- 
gród, które przez Waszą wiercość i W asze 
usługi zasłużycie, Doia :8ga Marca 1815. 


(Podpis) Ludwik. 


(Odezwa ta wydcukowaną została w 
Paryżu, według oryginału pisanego wła: 
sną ręką Króla). 


Qprócz tego ogłoszono w Paryżu d, 
17. Marca następuiący rozkaz dzienny, wys 
dany przez Gubernatora iwszćy dywizyi 
woyskowćy: 

„Pułki składaiące osadę Paryzką, o: 
debrały rozkaz bydź w gotawości de wyrys 
szenia w polejtym końcem będa w następuią= 
cy sposób urządzone, aby za pierwszym rokaz 
zemna nieprzyiaciele ruszyć mogły, Każdy: 
pułk składać się będzie z trzech bataliionó w 
polowych, które da uaywyzszćy zupełności 
doprowadzone bydź muszą; padliczbowi Puł. 
kownicy i Majorowie, tudzież wszyscy inni 
Oficerowie, należący de orszaku tych kore 
pusów, lub w czynoćy siożbie przy nich u- 
mieszczeni, pociągną 2 temi bataliionami, 
Wyżsi i nizsi Officerowie, należący do zaraz 
du 4go bataliionu, tworzyć będą kompaniię 
odwodową, którą dowodzić będzie Szef te- 
go bataliionu; Officerowie, tudzież Podoffi- 
cerowie tóy kompaoii, uzbroionsmi będą w 
strzelby, Kompaniia ta pociągnie z stym bas 
taliionem. W lezach każdego pułku zostanie 
tylko zakład, którym Major dowodzić bę- 
dzie; w zakładzie tym pozostać maią tylko 
niezdatni do służby polowóy żołnierze, Days 
więcóy 2 ema lub gma Offiteram:, którzy 
również dla słabości iub nieudolności w wy- 
prawie woienoćy użytywi bydź nie mogą. — 
Gubernatoc rozkazuie, aby począwszy od 
d. 18. Marca poczytywał się każdy korpus 
za będącego na stopie woiennćy. Uwiadoa 
mia korpusy, iż iutro dnia 17g0 rozpocznie 
się ciągnienie przeciwko nieprzyiaciełowi i 
trwać będzie dopóty, póki całe woysko na 
wyznaczonóm do zbierania się miepscu zgro= 
madzone nie będzie. — Żołaierze! Ruszycie 
w pochód! Widzicie, iak_Król Wasz polega 
zapełnie na Waszym honorze i na wierności 
Waszćy. Słyszycie, iak cała Fraocya, a 
osobliwie mieszkańcy tćy stolicy, w pośród 
których długoście przebywali, i którzy się 


DO 
2 Wami iak z braćmi i synami obchodzili, 
wołają na Was; ,,„Jdźele, ratuycie nas od 
tego znienawidzonego iarzma!”” Żołnierze! U- 
trzymacie bez skazy honor narodowy, ocali- 
cie wolaość i Koostytucyę naszą Dla o% 
siągnienia tego okazałego tryumfu, który 
"Was unieśmiertelni, i który opróca składa= 
nych Wam ioż przez Lud hołdów podziwie= 
pia, zapewni Wam ieszcze uwielbienie iego, 
otrzebuiecie tylko w stamowczey godzinie 
isdz w ślady Waszego Naczelnika, który 
Was kocha, który starał się zawsze 105 
Wasz poprawiać, który wyszedł z szeregów 
Waszych i nigdy nie zaparł się obowiązku 
swoiego, i który umrze z ukontentowapiem , 
widząc, że swoaią pełnicie powinność! ** — 
W Paryżu d. 16, Marca 1815. 


z, (Podpis) Hrabia Maison. 


Dnia 18go Marca wyszedł znowu W 
Paryżu następuiący rozkaz dzienny ż 

Donosi się woysku, iż JW, Marszałek 
Macdonald obeymuie dowództwo nad 
woyskiem, zostaiąacćm pod. rozkazami Jego 
Królewicowskiey Mości Xięcia Berry. PPe 
Jenerałowie dowodzący korpusami, z któ- 
rych toż woysko się składa, tudzież wszy- 
scy inni Jenerałowie wszelkiego rodzaiu bros 
ni od niego rozkazy odbierać, i iemu sprawę 
zdawać będą. — Główna kwatera przeniec 
siona będzie iutro do Villejuif (wsi le- 
żącóy ze strony południowćy Paryża). — 
W Paryżu d. 18. Marca 1815. 


Major jeneralny.. 


„Według doniesień z Paryża pod d. 
19. Marca (pisze Dostrzegacz Austry- 
acki), zaczęło zaufanie, które: dotychczas: 
m różnych dywizyach woyska: pokładano,. w 
tyw stopniu upadać,. w iskim dach: - Narodu 
wnosił się coraz. więcey przeciw zbrodniczee 
mu: przedsięwzięciu Bonapartego. Zdale: 
się bydź: iaspą rzeczą, że to przedsięwzięcie 
gruntowało się na: głęboko ukoow anym spisku 
wsamóm woysku. W kilkunastu mieyscach,, 
gdzie Rząd: na: zapasach woyskowych polea: 
gał, nie znaleziono ich: bynaymsiey; pułki, 
dowodzone przez Pułkowników,, na których: 
wierności oaymniey polegać mozna, rozsta" 
wione SĄ 0a tym gościńcu, na: którym B o- 
nas:parte posuwa się ku Paryżowi. Zdrar 
da Marszałka Ney (Xięcia Moskwy), któ. 
ma. inż: mięcey żadney. wątpliwości nie podpa- 
da, tudziez cały skład! rzeczy, dowodzą te- 
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raz iuż niestety tę prawdę, iż, jeżeli Naród ` 
jeszcze w tey stenowczey chwili naydziel» - 
nieyszego nie da odporu, %oyna domowa 
pociągnie za $obą nieochybme woaynę rewog: 
trzną. — Wszystkie wiadomości z Prowine 
cęi zgadzają się ze zdaciem Ludu w stolicy; 
w południowych okolicach śpieszą wszystkie 
gwardye narodowe do broni; w Paryżu za.. 
biia Lud codzieńnie łudai, którzy tu i ows? 
dzie podnoszą głos swóy na przedtrieściach 
za Napoleonem; wszędzie, pdzie tylko 
Dsklaracya Mocarstw sprzymierzonych przy» 
chodzi, ogłaszatą ovę wśród raduśnych os 
krzyków Lodu. Chwilowe zdarzenia mogą 
zatćm Wróżyc tylko nmaybliższe wypadki, 
lecz bynaymniey me wrożą tych, które w: 
odlegleyszey przyszłości nastąpią, gdyż 
wszystkie środki obiecviące Bonapartemu 
chwilowe udanie się planów iego, golwią mu 
pewną zgubę na przyszłość,** 


Monitor Paryzki pod d, 19. Marca: 
zawićra zdni poprzedzaiących ieszcze wiele 
zaspokaiących doniesień o przychyloości i 
wierpości, iaką wszędzie mocno wynurzano 
dla Króla, tudzież o licznych adressach, któ- 
re J. K. Mości od Guin i poiedyńczych pułe 
ków przesłanemi zostały, 

N. Król Francuzki rozdał dnia 17ge 
i 18go Marca. wiele orderów Legii hono. 
rowćy. 

O Bomaparcie donosi Monitor, że 
d. 16. Marca wyruszył z Autun dla posu- 
nięcia się dalćy, i że go poprzedza woysko 
baśni, mamideł `i. potwarzy, a prawdziwa 
siła iego bardzo iest nieznacząca. 

, Gazeta Francyi (Gazette de France) aa- 
wiera pod: d. sọ. Marca następuiący ar. 
tykuł: „Bonaparte postępuie dalćy ; ale w 
tćy mierze, w iakiey się posuwa, ubywa mu 
żołnierzy. Przybył òn dnia 17go do Auxer=- 
re z mniey,. iak z 6000- ludzi. Opuścił ón 
bez wątpienia: to miasto dla przybycia doia 
28go do Joigny, Jedzie ón zawsze przed 
przednią strażą swoią w prestey kolasce i ma 
koło siebie tylko 20 dragonów, Wyprzedza 
Ón. zazwyczay. woysko swoie e pół mili 
fFrancuzkiey). Gdy to zuchwałe przedsię: 
waięcie dotychczas żadnóy przeszkady nie 
miało, przeto. wnosić należy, że: zamiarem 
Rządu: iest puścić go: aż na: wzgórza pod 
Melun, (Był ón w rzeczy samćy dnia 19go 
Marca w Fontatnebleau,) Ależ w Me-. 
Lum cząnią się przeciwko niemu: Całkiem 


ftanowcze przygotowania, WWoyske, złożone 
28000 ludzi, ma się tam ieszcze dziś ze: 
rać, a pomnożą ie nadchodzące ze wszech 
śtrón oddziały ochotników i gwardyi oaro» 
dowych. Oddział woyska, stoiący w Mons 
łargis pod rozkazami Jenerała Dupont, 
ma bydź także wzmocnionym. Zapewniają, 
iż Król oświadczył, że uda się sam w Śro. 
dek Walecznych, którzy poświęcają się o- 
bronie Oyczyzny, i że dzielić będzie z nimi 
wszelkie niebezpieczeństwa,* 
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| Gazeta Wiedeńska pod d, 30, Marca 
tawiera następuiacy artykuł: 

„Postać rzeczy we Francyi zmieniła 
ñe na raz cagle, Wyczytuiemy z Monito. 
ra pod d. sı. Marca, że Woysko zgrotmas 
dzone w obozie pod Melun, złamało także 
twoją przysięgę Królowi, i że dnia 19g0 
Marca przeszło do Napoleona. Król opu. 
ścił potóm Paryż i wyiechał drogą idącą 
do Lille, a Napoleon wkroczył do Pa: 
ryża dnis zogo Marca po południu na cze. 
le tegoż samego woyska, które się pod 
Melun przeciwko niemu było uszykowało.* 
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Dostrzegecz Austryacki zawićra 
nastęguiący artykuł: ` 

„„Jezeli którykolwiek akt, znany z nay= 
howszey szkoły woienney Bonapartego, 
maluie nam żywemi kolory charakter nowey 
tewolucyi, którą nieszczęśliwa Francya 
iest zagrożoną; ieżeli którykolwiek badź z 
poinienionych aktów wykazuie oczywiście 
idncha, nieprzyiażnego wszelkiemu porządkoc 
„wi towarzęskiemu, tedy jest nim pewnie 
poniższa odezwa, którą przybyli z Elby z 
Bonapartem (Woyskowi do Jenerałów, 
Oficerów i Żołnierzy wóysk Francuzkich, 
dnia :g6 Merca, niby to w Antibes, wy. 
dali, — Zðjaie nam się raz, iż będąc prze- 
hiesionymi wceżeSy naydawnieyszey starożyt. 
hości, spostrzegamy rotę zbuntowanych wos 
jown ków, która usiłuie przywłaszczyć 80: 
bie panowanie nad wielkićm Państwem; — 
drugi raz ukszułe się nam ta abrodoiczo s 
łuchwata rota, na którą każdy hono: kocha- 
lucy Wojswnik z pogardą spogląda, isko 
bande rozpasanşch Preroryopów, która Żoł- 
Mersãich Uosarzp, według upodobsnia swo- 
lègo, osadza na tronie, lub strąca ich zniego. 
Jako! Woysko , którego naypiękoieyszym 


przywileiem, którego wyniosłością iest bros 
nić lubiącego pokży Obywatela, spokoynes 
go wieśniaka i prawą Władze kraiowa od 
wszelkiey napaści zewnętrznych i wewnę- 
trznych nieprzpiaeiół, — to woysko ma 
bydź nadużytem do obalenia tronu, którego 
iest podporą, do zawichrzenia pokoiu, które- 
go iest rękoymia, do zniszczenia spokoyno: 
ści, którą utrzymać powinno? A w negrodę 
tych niesłychanych zbrodni, na które wzdry: 
pa się oburzona ludzkość, przyrzeczone iest 
untownikóm, zamiast spokoynego używania 
hoynych dobrodzieystw ich Króla, zdobycie 
owych 400 miliionów skarbowych 
dóbr nadzwyczaynych, któremi Szcze. 
góloieyp Niemiecka Oyczyzna paszą 
Bonapartego woyska uposażyć musiała! 
Nadewszystko zaś zaSługnie na neys 
większą uwagę naszą ów nieład wyobrażsń, 
który znaywiększych peryodów Fraocnzkiey 
rewolucyi powraca, Tak, iak wówczas 
przewrotoe zdania o udzielności Ludu 
zrządziły wyobrażecia ©  nieprzyiaciołach 
L.du; iak stosownie do tych wyobrażeń 
tworzono w imieniu Ludu Jnkwiżycye pa 
mniemane zbrodnie i prowadzono kryminale 
ne processa; iak to za okazanie się udziet. 
pości Ludu uchodzić musiało, gdy tenże 
dia skrócenia owych processów wdzierał się 
do więzień i tysiące krwawych ofiar, uwię- 
zivnych iedynie z podeyrzenia o zdra- 
dę, okrutnie mordował — tak i w tey 
tchnacey pożogą i mordem odezwie, widzi: - 
my udaielność woyska iako principium 
wystawioną, słyszymy moweo nieprzyiae 
-ciołach woyska, a nadto zwiastnie nam 
ona jeszcze prawo żołnierzy, uznania 
którego z mieczem w ręku domagać się posta- 
nowił, — Udzielnemu Ludowi, zda- 
wat się przynaymniey potrzebnym bydź ros 
dzay sądowego postępowania z nieprzyiacie= 
lem Ludu. Żołaierz zaś, gdy taki nieład 
wyobrezeń i wyrszów umysł iego raz iuż os 
panował, mie będzie byosymniey zważać 
w owym względzie na fermy, gdoż widzieć 
nieprzyiaciela i zniszczyć go, zdaie mu się 
równie powionością, iak i sprawiedliwością, 
— Lecz czegóż spodziewać Się możoa po tas 
kim sposebie myślenia ludzi, którzy bez czci i 
wiary Króla swoiego i swoią QOyczyzoę zdr. 
dzsią; którzy w wielolłetniey wrzawie woien. 
ney, iż tek powiemy, nie maią stałey siedzi. 
by; którzy będac nieprzyiaciółmi wszelkiego 
cywilnego porządku, wyreśli wczasach nay. 
wyższego zapierania się Religii, i którzy 
wpołonc wumyst każdego przeczucia i wyo- 
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bieśeboń u szżmiiż w yŁSz5m, zdaią sie zae 
sprkwiać przez bałwochwalcze czczenie Orta 
i troyfsrboey kokardy ! - 


Ot» iest osnowa wspomnianey na wstę- 


pie odezwy: 
W Antibes d. 1. Marca 1815, 


Jeneraławie, Dfficerowie i Żołnierze gwar. , 
dyi Cesarskiey, do Jenerałów, Oficerów, 
- i Żołnierzy woyska. 


Żołnierze, Koledzy! Zachowaliśmy Wam 
Waszego Cesarza pomimo niezliczonych si. 
deł, które na niego zastawiano. Przyprowa: 
dzamy go Wam nazad przez fale morskie i 
przez tysiączne niebezpieczeństwa. Z kokardą 
narodową i z Cesarskim Orłem wstąpihśmy 
zaowu na świętą ziemię Oyczyzny. — Pod 
Bogi więc a ową białą kokardą, sromotnym 
znakiem iarzma, zdradą przez cudzoziemców 
narzuconego, Nadaremniebyśmy byli 
krew naszą przelali, gdybyśmy ścierpieć mos 
gli, aby zwyciężeni byli priwodawcami nas 
szymi. — W przeciągu tych kilku miesięcy 
panowania Burbonów przekonaliźcie się 
przecie dostatecznie, że, iak niczego nie zapo- 
moieli, tak też się niczego nie nauczyli, Za- 
wsze też same przesądy władsią aimi—przez 
sądy, równie naszym pruwóm, iak i prawóm 
Narodu nieprzyiazne. — Ci się teraz nary- 
waią bohatórami, którzy przeciw nam, i 

rzeciw własnćy OQyczyaznie broń swoią nosili. 
Wy zaś, Wy iesteście buntownikami, którym 
tymczasem pobłażać racza, aż póki się na» 
leżycie nie wzmocnią utworzeniem nowych 
korpusów woyska z emigrantów ałożonego, 
zaprowadzeniem gwardyi Szwaycarskiey do 
Paryża i nieznacznóm umieszczeniem co- 
raz więcćy nowych Officerów przy woysku, 
Wtenczas dopiero tem tylko może bydź pewa 
mym dostąpienia honoru i nagrody, kto do: 
wiedzie, że broń przeciwko własnćy Qy» 
Szyanie swey nosił. Aby zostać Officerem, 
potrzeba będzie mieć takie urodzenie, iekie 
przesądóm owym odpowiada, Żołnierz zo. 
stanie zawsze żołnierzem, Lud będzie mua 
siał dźwigać ciężary, hogor zaś do nich tył. 
ko samych należćć będzie. — Jeden Vio- 
menil. urąga się dzisiay 2ec zwycięzcy pod 
Zurychem, żądaiąc, aby go iako Francuza 
naturalizować; ten Viomenil, który raczćy 
sam dobrodzieystwa prawa o przebaczenie i 
zapomnienie wzywaćby powinien, Brula rd, 
ten Szuan, ieden z Georgesa bandytów, 
dowodzi maszemi legiionami! == W ocackie 
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waniu chwili, w któróy im wolno będzie 
zgładzić Legiię honore wa, wszystkim ią zdray* 
cóm rozdalą! Marnotrawią ią, ażeby ią tyle 
ko upośledzić; odebrana iey wszystkie te; 
polityczne przywileie, które my pozyskal $: 
my, ktoregmy krwią naszą okupili. — Tych 
400 millionów nadewyczaynych dóbr skarć 
bawych, do których nasza dotacya przekaza” 
ną była, to dziedzictwo Woyska, nagrona 
zaoiu nazego, zostały przez nich do An? 
glii przesłanemi, — Żołnierze Wielki:go 
Ń.rodu, Żołnierze Wielkiego Napoleona! 
Jestże Waszą wolą, bydź woiownikami Xią- 
żęcia, który przez zo lat byt nieprzyiacielera 
rancyi, i który się tem chefpi, że tróni 
SWwóy winien iest Xięciu Rejeatowi Angiele 
skiemu? — Żołnierze |! Zabębniono do 
jeneralcego pochodu, oto iuż ciąguiemy! 
Rzuccie się do broni, łączcie się znami, z nas 
szym Cesarzem, z naszemi trópfarbnemi Or- 
łami, a ieżeliby ci, teraz tak aadęci ludzie, 
mimo swoiego dawnego zwyczsiu p.erzihaz 
nia na widok broni naszćy, iednak nas os 
czekiwać Śmieli, iakaż piękuieysza może się! 
nadarzyć sposobność do przelania krwi naszey | 
i zanucecia hiianow zwycięzkich? — Żołej 
nierze zmey, Smey i gtey dywizyi woyskas 
wey, żołoierze osad w Antibes wTue 
loaie i Marsylii, Officerowie bez służby, 
Weterani wóysk aaszych! Wy iesteście pe: 
wołsni do honoru dadź pierwszy a siebie 
przykład! Pośńpieszaycie z gami dla zdoby* 
cia tronu, który iest tarczą praw naszych. 
Za pomocą zdrayców włożyli cudzoziemcy 
haniebne iarzmo pa Frapcyę; ale Mężni 
powstal, a nieprzyiąciele Narodu i Woyska 
zniknęli, i powrócili do swoiego nicestwa? 
(Podgis) Jenerał brygady, Major 

igo pułku strzelców pie” 

szych gwardyi Cesarskiey: 


| 
Baron Cambrone, 


Kawaler Mallet, Pułkownik 
sirzelców pieszych gwardii 
Śc. Ge. Sc. (Tu następnie! 
reszta podpisów.) 
(Podpis) Jenerał dywizyi, Adju: 
tant Cesarza, Major jepe’ 
ralny gwardyi 


Hrabia Druot. 
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